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i ERES "jakie s SC tej wyciągnąć "można, stopień i 
tenzywności jest zawsze proporeyonalnym do praktykowa- 
nych w danej okolicy cen ziemi. 

Faktem jest, że w ostatnich mianowicie czasach, ceny 
te wzrosły w tutejszym kraju nadzwyczajnie. Chodzi tylko 


Napisał 
Karol Filipowicz. 


I. o to, czy wzrost ten odpowiada rzeczywistemu podniesieniu 


Im wyższą jest renta gruntowa, tem większą sumę za- | się wartości ziemi, czy też przeciwnie, wywołany został 


płacić musi właścicielowi ziemi przedsiębiorca- gospodarz za | przez uboczne, ze ścisłym rachunkiem nie wspólnego nie 
każdą jednostkę przestrzeni. Podwyższenie tej płacy, maj- | mające wpływy; czy więc uważać go należy za wyraz pra- 
dującej wyraz swój w czynszu dzierżawny m, staje się mo- | widłowego rozwoju ekonomicznego w Galicyi, czy też za 
żliwem dla owego przedsiębiorcy tylko wtedy, gdy jedno- | zjawisko anormalne? SĘ 


cześnie zdoła on powiększyć otrzymywańy ze swego -gospo- Różne są pod tym względem przekonania; tocząca 
darstwa dochód brutto. Zwiększenie tego dochodu, wynika: | przed paru ty godniaini w "(aż zecie Narodowej“ o tem przed i 


jące z pomnożenia plonów, osiągnąć się daje wyłącznie miot polemika, w której przeciwnicy, wyczerpawszy mnó- 
stwo argumentów, do żadnej jednak zgodnej nie doszli kon- 


przez forsowne nakłady dwóch innych czynników produkcyi, 
a mianowicie: kapitału i pracy, czyli przez podwyższenie | kluzyi, wskazuje, że wogóle ta kwestya nie dość jasnó bywa 


intenzywności systemu gospodarczego. Ponieważ zaś cena | pojmowaną. RE 
ziemi zależy głównie (lubo nie wyłącznie) od wysokości | Przedewszystkiem inaczej ona się przedstawia odno- 


renty gruntowej, przeto widoczną jest rzeczą, że system go- | śnie do gospodarstw folwareznych, a inaczej, gdy bierzemy 


spodarstwa tem intenzywniejszym być winien, im wyższą | pod uwagę drobne działki ziemi, nabywane przez włościan- 
jest cena ziemi. * rolników. Te dwa odmienne wypadki różnią się między sobą 


Ekonomiczne to prawidło, oparte na nierozerwalnym, | do takiego stopnia, że na pozór zdaje się tu występować 


s > 3 r > Ti $ n07anis MPO? 45 misi yy Eo 
przyczynowym związku faktycznych momentów, uwzględnia- | trudna do wytłómaezenia sprzeczność zjawisk, będących re pe: 


ńem i stosowanem być musi z całą ścisłością do wszystkich | zultatem jednych i tych samych praw ekonomieznych. l 
gospodarstw, jeśli przynosić one mają najwyższe możliwe Ujawnia się to z największą wyrazistością szezególniej 


korzyści. Piatego też wszędzie, gdzie gospodarstwa wiejskie | przy pareelacyi gospodarstw folwareznych, rozsprzedawanych | 
. ? +SĘ 
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drobnymi działkami włościanom. 
Aa więc 


udarza, że majątki w ten sposób rozkawałkowane, a 


tkwiące dotąd w ziemi nakłady kapitału, znika przy tym 
- destrukeyjnym procesie, nietylko — wskutek tego nie 
- spadaja w cenie, ale przeciwnie, w postaci pojedynczych 
działków gołej ziemi, płacone sy znacznie drożej, niż wów- 
czas, gdy składały zagospodarowany majątek. Pomimo więc, 
(ze wartość ich, się obniżyła, to jednakże cena wzrosła. 
- Mamy tu zatem do ezynienia niewątplewie z wyśrubo- 


- powiednich tej cenie dochodów. Przyczynę tego anmormal- 
| nego zjawiska nie' trudno jednak wyśledzić. 
3 Rozróżnić tylko należy pojęcie „wa rtościś i „ceeny*. 
- Pierwsza, jeśli wpływa pośrednio na wysokość drugiej, to 
w żadnym razie nie jest przeto wyłącznym jej regulato- 
rem. Przeciwnie, cena, zależąc bezpośrednio od konkuren- 
| cyi w zaofiarowania i popycie, warmkowaną być musi wpły- 
wami nietylko samej w 


rozmaitszej natury czynników, które zwiększają lub zmniej 


_ szają ową  konkurencyę. Nigdzie zaś może uboczne te 
wpływy nie występują tak silnie, jak właśnie w normowa- 


nin się cen ziemi. Jeśli bowiem z jednej _ strony nabycie 
- nieruchomości, zmuszając jej posiadacza do wejścia w pe- 
wne, zakreślone miejscowością, A nierozłącznie związane 
z gruntem stosunki, ograniczać musi wogóle liezbę konku- 
| rentów, to znowu z drugiej strony, pewne, szczególne 
© warunki, będące właściwością nielicznej jakicjś grupy posia- 
<dłości ziemskich, odpowiadać mogą właśnie wymaganiom 
tak znacznej liczby nabywców, że bez względu na 
ogólne ceny ziemi — i na te ostatnie prawie 
à wcale nie oddziaływujaąc,. ta tylko jedna grupa wła- 
- sności gruntowej dochodzi, wskutek owych wyjątkowych 
warunków, do cen bajecznie niekiedy wysokich. 
= Taki to właściwie wypadek zachodzi przy parcelacyi 
- folwarków lub przy wzajemnych transakcyach między wło- 
- ścianami. Anormalne, bo ponad wartość wygórowane ceny 
pojedynczych działków gołej ziemi, znamionują niewątpliwie 
obok ograniezonej podaży tej mianowicie grupy 
osiadłości ziemskich, niezmiernie silnie w odnośnym 
kierunku rozwinięty popyt, który we wspomnianej polemice 
(Gazeta Narodowa* Nr. 293 z roku przeszłego). 

|. „Dawniej obejmował najstarszy syn gospodarstwo po 


w służbie prywatnej itd. Dzisiaj zaledwie pozbył się trzyle- 
'tniej służby wojskowej, już żąda podziału gruntu, na któ- 
rym stawia chałupę i badynki gospodarskie tak, że w nie- 
rozmiarów. Leez cóż jest następstwem tego? Oto chęć po- 
większenia swej posiadłości dokupieniem kawałka pola za 
| jakąkolwiekbądź cenę. Są wsie w rzeszowskiem i w ja- 
= rosławskiem, gdzie morg ziemi płacą jeden włościanin dru- 
_giemu po 1000 zł. i wyżej...“ 
|. Autor cytowanej korespondencyi bynajmniej atoli nie 
> udowadnia, izby motywa kierujące tu konkurentami miały co- 


aniem ceny ziemi ponad możność otrzymywania z niej od- | 


zaznacza p. M. M. z Rawskiego, następującemi słowy 


ojeu, młodszy brat służył stale lata całe w wojsku, inny | 


których okolicach rozdział ten doszedł do śmiesznie małych | 


i 


takie, których znaczna część wartości reprezentowana przez 


artości, lecz mnóstwa innych, naj- | 


T . $ 4 . . . A x 
ajczęściej SIę je iek ws żartości i 
Najczęściej się bowiem | kolwiek w spólnego z wartością ziemi, jako czynnika pro- 


dukcyi, zależną ze swej strony wyłącznie od przynoszonego 
przez nią ezystego dochodu. Dlatego też, zaznaczówy przez 
p M. M. „ruch* w tym kierunku poczytać músimy — 
wbrew jego gołosłownemu twierdzenia — za bezwarunkowo 
„SsZłmezny” 1 „niezdrowy. 

Włościanin bowiem, nabywający parcele, nie oblicza, 
6 ile kapitał przez nią reprezentowany odpowiedni przy- 
niesie mu dochód, gdyż rachunek taki wówczas jedynie do- 
mógł rezultatu, 
porównanym innem przedsiębiorstwem, 
zaś osobiste 


prowadzieby do cjakiegoś pozytywnego 


gdyby został z 


dla włościanina owego dostępnem. Ponieważ 
jego uzdolnienie, zamiłowanie, dotychczasowy tryb życia 
i przyzwyczajenie, skłaniając go wyłącznie do zajęć rolni- 
czych, nie pozwalają chłopu naszemu myśleć o iókowaniu 
swego kapitału w jakiemkolwiek innem przedsiębiorstwie, 
przeto, pozbawiając go wszelkiej miary dla porównań, czy- 
nią niemożliwym ów rachunek względnej zyskowności, 
a więc i ocenienie istotnej wartości pareeli. Co więcej, wła- 
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gruntowa, to dła włościanina jedyny środek zużytko- 
wania niezależnej pracy wszystkich członków, rodzinę jego 
składających. Wartość więc ziemi mierzy on dla siebie nie 
tyle dochodem przypadającym na udział w produkcyi tego 
ile 
pracę własną i całej rodziny. 
ilości grantu, praca i swoboda byłyby dla włościanina zgoła 


pierwszego onej czynnika, 
Bez odpowiedniej bowiem 


niemożliwe. 

Użnaje to i p. M. M., mówiąc, że „włościanin taki — 
a jest ich coraz więcej — mając oszezędności, nie ulokuje 
ich w bankach, nie zakupi papierów, nie odda się żadnym 


. D | 
spekulacyom, lecz czeka sposobności nabycia kawałka 


gruntu, bo to jego rzemiosło, on się na tem zna“. Ale zkąd 
szanowny korespondent wyciąga jednocześnie wniosek, że 
na ulokowaniu w taki sposób kapitału włośeianin nigdy nie 
to już jest dla nas zupełną zagadką. Przeciwnie, 
traci on zawsze całą, a w wielu wypad- 


traci — 
zdaniem naszem, 
kach ogromną różnicę, jika zachodzi pomiędzy anormalnie 
niskim dochodem w stosunku do ceny przepłaconej ziemi, 
a dochodem, jaki osiągnąćby można, zapłaciwszy za nią 
cenę odpowiednią tylko jej wartości, a zaoszezędzony przez 


'to kapitał włożywszy umiejętnie w bardziej racyonalne 


zagospodarowanie nabytego gruntu, czyli  spotęgowawszy 


intenzywność gospodarstwa. Wyrazem zaś ka pitalnej 
wysokości owej straty jest w każdym wypadku różniea po- 
między wyśrubowaną ceną, a realną wartością ziemi. 

— jak wspo- 
mnielismy działki 
gruntu ze strony włościan rolników, nie stojących na wyso- 


Przyczyną takiego wygórowania cen jest 
anormalna konkurencya o małe 
kości swojego zawodu. Dlatego więc nie można tych cen brać 
nietylko za miarę, lecz nawet za jakąkolwiek wskazówkę 
przy wnioskowaniu o ogólnym wzroście ceny ziemi, 
a tem mniej wnioskować z niech o podniesieniu się jej war- 
tości. 

Mimo to jednak nie można zaprzeczyć, że i ceny 
ogółu posiadłości podniosły się w ostatnich okresach czasu 
bardzo znacznie, a` wzrost ten ich wywołany został już nie 


'aczej wynagrodzeniem za 


mow 


_ przez uboczne jakieś wyjatkowe wpływy, lecz przeważnie | tego dnia 16. grudnia 1893 r., który bez zarzutu przyjęto — 
wskutek rzeczywistego podniesienia się wartości ziemi, | poezem 
Szybkie zagięszezanie się ludności, coraz, pospieszniejszem | Hr. Przewodniczący uważając punkt drugi po- 
tempem idący rozwój środków komunikacyjnych, możność | rządku dziennego, tj. wnioski Sekeyi rolniczej w sprawie ` 

wystawy krajowej, jako najważniejszy i najpilniejszy przed- 
miot posiedzenia, udziela głosu p. Langiemu Tadeu 


swobodnej pracy społeczeństwa dla podźwignięcia produkcyi 
krajowej we wszelkich kierunkach, a co więcej — usilne 
w tym celu współdziałanie ze strony władz autonomicznych,  szowi,  referentowi tej Sekcyi, który w myśl uchwały 
słowem — wszystko, co jest. bodźeem lub warunkiem po: EET j, zapadłej na poprzedniem posiedzeniu, by Komi- 
stępu ekonomicznego, wywołać musiało idący za tym ostatnim | tet jako taki, był wystawca w dziale rolnictwa na wysta- 
wzrost wartości ziemi. Nie dziw też, że majątki, które przed | wie krajowej, „przedkłada program szezegółowy tejże wy- 
trzydziestu laty nabywać można było po kilkadziesiąt zł, | stawy, stawiając szereg wniosków następujących : 

dzis płacone są chętnie po kilkaset zł. za morg. ; | Komitet postara się: j 
ù. o grałiczne przedstawienie w ogólnych zarysach J 
sie, intenzywny sposób gospodarowania nie miał racyi bytu, stosunków rolniczych kraju, jakoteż działalności n: szego To- 
jeżeli wszelkie znaczniejsze nakłady kapitału i pracy na | warzystwa we wszystkich kierunkach aż po rok ostatni, 
danej przestrzeni gruntu mniejsze zapewniały korzyści z ma- | uwidocznione na całym szeregu map odnośnych, i 
ku, niż dać je mogło stosunkowe zwiększenie tanio naby- | b.'o okazy ziem w naturze, tj. gleby i podglebia, ze- 
= wanego obszaru, jeżeli nadto n: tkłady owe przynosiły często brane na podstawie geologicznej, jakoteż o analizy tych 
bezwzględne straty — i jeśli tak silnie wobec tego utrwa- | ziem jedną metodą prze rówadzowa — okazów takich ma 


Lecz jeśli w owym, nie tak dawnym stosunkowo cza- 


it się wśród ogółu ówezesnych ziemian przekonanie, iż | być przynajmniej 30; 


tylko ekstenzywny system stanowić musi regułę dla ich go- c o zebranie wszystkich przez Komitet dokoni 
; spodarstw, to późniejsze zmiany w stosunkach ekonomi- | wydawnictw, które w jednakowej oprawie będą umieszczone 
_eznych Galicyi, wyrażone w tak znacznem podniesieniu się. | w pawilonie rolnictwa; | a 
cen ziemi, były tak radykalnemi, że przekonanie to — lubo d. o przedstawienie sposobem graficznym na kilku mar 
a dziś jeszcze przez znaczną część rolników tutejszych ja- | pach stosunków mleczarstwa w całym kraju; ZE 
_ wnie, a częściej skrycie tylko wyznawane — jest anachro- |. c. o fundusze na cele wykonania projekto zanych map, 


nizmem, nie dającym się usprawiedliwić. układając budżet na rok 1894 dla Rady Ogólnej — zamó- 
W ten sposób przedstawia się kwestya na dedukcyj- | wienie zaś tych map pozostawia się Prezydyum; 

x 3 , . ” 

nej drodze teoretycznych wywodów. Taż sama metoda ro f. o pokrycie kosztów analiz ziem, a mianowicie: tra- 


'umowania, w następnym artykule rozwinięta do szczegó- | ktując w krótkiej drodze z Wydziałem krajowym o czę: 
ów, wskaże nam łatwo kierunek, w jakim wzrastać winna | ściowe pokrycie kosztów, używając na ten cel od lat kilku 
ntenzywność systemu gospodarczego, wobec warunków ogra- | w kasie Towarzystwa leżącej kwoty 300 zł. subwencyi kra- 

niczających użycie w gospodarstwach tutejszych, dwóch in- | jowej, przeznaczonej na napisanie dziełka „Nauka gospodar- 
nych ezynników produkcyi, to jest kapitału i pracy. stwa wiejskiego“, jakoteż rozsyłając ponowny Okólnik do 
Rad Oddziałów Towarzystwa, by na cele analizy jednego 
|okazu ziemi przysyłały po 10 zł. (na Oddział wypadnie 


P R O T O K O L l 1—2 okazy), zaś d8 zawarcia układu. z profesorami w Du- i 


blanach o pepeni menii powyższych analiz upoważnia 


1 posiedzenia Komitetu c. K. Towarzystwa gosp. galicyjskiego | Komitet Sekere rohicæs; 


f g. o RE cie kosztiuemwp przedstawiających stan ARE 
odbytego dnia 13. stycznia 18% roku. is w kraju, używając na to reszty przez p: Mor- 
E genbessera na fundusz mleczarstwa złożonej kwoty 600: zał, ż2 

która to reszta wynosi 227 zł. 86 ct; f ; 
h. o zawiadomienie Komitetu ERER TONE 
krakowskiego, że prze dstawimy szereg okazów gleby na- 
szej, z propozycyą, by także o wystawę w podobny Ra 
u siebie sporządzonych analiz gleby zachodniej części kraju 
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Przewodniczący: Hr. Stanisław Stadnicki. 

Obecni Pp.: Dr. Pilat Tadeusz, Brykczyński Stani- 
sław, ks. Sapieha Władysław, hr. Zamoyski Stefan, Kozło- 
5 waski Włodzimierz, Wiesiołowski Adolf, Tyniecki Włady- 
sław, Langie Tadeusz, Gniewosz Włodzimierz, Onyszkiewicz 
Mieczysław, ks. Lubomirski Andrzej, dr. Skałkowski Ta- 


deusz, hr. Dzieduszycki Klemens, Rojowski Kazimierz jako 
„prezes Oddziału kałuskiego. 


Książe Prezes i Pp. Cielecki Artur i Schellenberę 
usjrawiedliwiają swoją nieobecność. 


się postarał. 

Wszystkie powyższe wnioski referenta Sekcyi rolniezej 
zostały po wyczerpującej dyskusyi, w której brali udział 
Pp. dr. Pilat, Tyniecki, Wiesiołow ski, R i Onyszkie- 
wiez, pia ślnie. uchwalone — poczem 

p. Onyszkiewiez imieniem Nekcyi rolniczej prze- 
dłożył (przez pana Frommla opracowaną, a przez 


p r 
* Prowadzący pióro: Se 'kretarz Towi wzystwa 


€ 


Jy x 4 , , 
ik: Hr. Przewodniczący wzywa Sekretarza do dw Sekcyę szczegółowo zbadana petycyę do Rady państwa 
AŚ ia protokoł w z ostatniego posiedzenia Komitetu, odby- | wnieść się mającą, a zmierzającą do częściowej zmiany 


Heii 
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ustawy o podatku spirytusowyni, 
właścicieli gorzelń rolniczych uciążliwych przepisów wyko- 
_nawczych do tejże ustawy. Petycya zawiera gruntownie moty- 
-wowany przez XXVII. Radę Ogólną w roku zeszłym Ko- 
mitetowi przekazany cały szereg wniosków. 


jakoteż niektórych dla 


Po odczytaniu każdego wniosku z osobna i nad nim 
przeprowadzonej dyskusyi, zapadła jednomyślnie następująca 
uchwała: 

Poleca się Komitetowi petycyę tę wydrukować i wnieść 
ja na ręce Koła polskiego skoro tylko 
takowa zwołana zostanie — poczem w dalszym ciągu re- 
ferował 

p. Onyszkiewiez 
podania przez Oddziały rohatyński i BEE ski 


do Rady Państwa, 


imieniem Sekcyi rolniczej dwa 
w sprawach gorzelnianych wniesione i postawił wniosek: 
aby Komitet postarał się z wiosną o daty kontyngentu spi- 
rytusu w ostatniej kampanii na Morawii i w Czechach rze- 
czywiście wyrobionego, a dopiero z porównania dat tych 
m kontyngentem tegorocznym naszym pokaże się, jak sprawa 
w podaniach powyższych poruszona załatwioną być powinna. 
Wniosek ten uchwalono jednomyślnie — poczem 

p. Brykezyński imieniem Sekcyi hodowlanej po- 
daje pod zatwierdzenie Komitetu założenie dodatkowe dwóch 
jeszcze stacyj buhajów subwencyjnych w Oddziale sanockim, 
 jakoteż przemianę dwóch dla nowo utworzonego Oddziału 
dynowskiego zatwierdzonych stacyj subwencyonowanych na 
dwie stacye subwencyjne, na co programem objęte fundu- 


sze najzupełniej wystarczą; dalej zawiadamia p. Brykczyń- 


sanocki) podał 0 założenie u niego obory zarodowej półkrwi 
rasy Simmenthalskiej, na co się Sekcya zgodziła. Decyzyę 
- tę, jakoteż powyższe dwie propozycye co do buhajów sub- 
wencyjnych zatwierdził Komitet. Również uwzględniając 
przez p. Brykczyńskiego wyłuszezone motywa, upowa- 
nit Komitet Sekcyę hodowlaną, jeżeli takowa: uzna to za 
potrzebne, do założenia dwóch obór zarodowych półkrwi 
 Ayr-Shire; 
Komitetu, że jedna z kupionych loch we Wiedniu do chle- 
wni, centralnej w 'Wieczorkach dostała ruptury i musiała 
sprzedaną — poczem 


w końcu podaje p. Brykczyński do wiadomości 
a. 


koni referował sprawy następujące, które Komitet zgodnie 
iy, wnioskiem referenta uchwalił, a mianowicie: 

1. W myśl życzenia wyrażonego przez Oddział podol- 
"AG uchwalono sprawę chowu koni roboczych pomieścić na 
porządku dziennym obrad najbliższej Rady Ogólnej. Nekcya 
postara się o substrat do dyskusyi i wybierze referenta. 

2. Podania Wydziału Rady pow. w Kałuszu i ks. 
-, Bryka z Bilicza o utworzenie nowych stacyj ogierów rzą- 
"dowych, uchwalono odstąpić z należyten poparciem Komi- 
tetowi dla spraw chowu koni przy e. k. Namiestnictwie we 
Lwowie. 

š 3. Kółko rolnicze w Czortkowie, żądające zaprowadze- 
nia w okolicy stacyi ogiera rasy huculskiej odesłano z tem 
żądaniem do wspomnianego Komitetu. 


ski Komitet, że p. Wysocki Stanisław z Jasienicy (Oddział . 


Nea 


[eey iot Wys: 


Andrzej ks. Lubomirski imieniem Sekcyi chowu 


Prosby Oddziału sanockiego o wyjednanie subwen- 
Rządu na wytworzenie produkcyi mułów na 
nie załatwiono na 


ziemi sanockiej, cheąe bliżej tę 


kwestyę 


razie, 
rozpatrzeć. 

Memoryal bratniego Komitetu krakowskiego do Mi- 
nisterstwa i do Koła polskiego wniesiony, a żądający rady- 


kalnej zmiany w organizacyi instytucyi ogierów skarbo- 
wych — uchwalono poprzeć o tyle, żeby skłonić Wys. 


Rząd do zakupna większej ilości ogierów dla Galieyi i ta- 
kowe o ile to tylko możliwe oddawać obywatelom w najem. 
"p: 


Rządu dogodniejszej pory (we wrześniu) na licencyonowanie 


Żądanie Oddziału podolskiego o wyjednanie u Wys. 


ogierów, uchwalono poprzeć. Wreszcie załatwiając i punkt 
| 4. porządku dziennego, proponuje 


Sekcya co do terna, przedstawić się mającego c. k. 
Namiestniectwu dla komitetu chowu 
koni w miejsce śp. ks. Lubomirskiego Pp.: 

1. Stefana hr. 


zamianowania ezłonka 


Zamojskiego, 


2. Artura Zarembę Cieleckiego, 
3. Andrzeja ks. Lubomirskiego. 
Terno to jednomyślnie zatwierdził Komitet — poczem 


dr. Pilat wyłuszczył ważne powody, które tak jego 
jakoteż hr. Stanisława Stadnickiego skłoniły do złożenia ku- 
ratoryi szkoły lasowej we Lwowie. 

Sprawozdanie to przyjął Komitet do wiadomości i po- 
leci} tym członkom, którzy także zasiadają w Sejmie, doło- 
żyć starania, by sprawa. co do atrybucyi i ngerencyi kura- 
torów szkoły była należycie załatwioną — 

p. Tyniecki zawiadómił Komitet, że opróżnionem zo- 
stało stypendyum pomocnicze. dla wyższej 
szkoły ziemiańskiej we Wiedniu na oddziale leśnyńi m w SĄ 
cie 300 zł. 

Uchwalono 
wym terminem — poczem 


p. 


dnoczonego Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszezelnictwa 


poczem 
słachaczów 


rocznie. 
rozpisać natychmiast konkurs z lf-dnio- 


Tyniecki przedstawił sprawozdanie Zarządu. Zje: 


we Lwowie z odbytych misyj pszczelnych, jakoteż z lustra- 
cyi zakładu pomologicznego w Brzeżanach i postawił wnio- 
sek, aby ze względu, iż Towarzystwo ze swej strony wszel- 
A: dopełniło warunków, na ten rok 
udzielona temuż wypłacona została. Wniosek ten uchwalono 


subwencya rządow: 


jednomyślnie — poezem 

p. Rojowski interpelował Komitet w sprawie obchodu 
eton o naszego Towarzystwa, projektowanego na 
wrzesień b. 1 

Po wyjaśnieniu danem przez dra Pilata, że obehód ten 
w czasie trwania wystawy krajowej ma przyjść do skutku 
i że komisya ad hoc wybrana nad programem się zastana- 
wia, gdy nikt głosu nie żądał, a porządek dzienny był już 


wyczerpany, hr. Przewodniezący zamknął posiedzenie. 


BERNA" O 


pa" 


Wiadomości z Oddziałów. | 


Protokół z 63 Walnego Zebrania Oddziału 
_galic. 


Towarzystwa gosp. 
stanisławowsko-nadwórniańsko-bohorodczańskiego, od- 
bytego dnia 28. grudnia 1893 w Stanisławowie. 


Przewodniczący p. Aleksander (zołowski. Sekretarz p. 


12. 


Obecnych członków 


Seweryn Potworowski. 
ar Przewodniczący otwiera posiedzenie 
rządku spraw posiedzenia dzisiejszego. 
Sekretarz odezytał protokół z ostatniego posiedzenia, 

który do wiadomości przyjętym został. 
Przewodniczący wykazuje korzyści założenia ulepszo 
__ nej fabryki drenów. 
P. Henryk Potworowski podnosi, że w księstwie 
widział ulepszoną fabrykę drenów i sądzi, że powinno 
się obliczyć. z trudnościami, które u 
iże należałoby wybrać komisyę do uskutecznienia oglę- 
dzin takiej fabryki, by później przez Towarzystwo założona 
fabryka w swym obrocie nie doznawała przeszkód. 
A P. Rodakowski zapytuje, co się dzieje z funduszem 
_ na fabrykę przeznaczonym. 
: P. Burzyński oświadcza, że fundusz, ten, miał zu- 
 żytkować p. Zygmunt Jaroszyński na założenie rzekomej fa- 
ryki, lecz takowej do tej pory nie założył, a odnośna 
kwota jest u p. Burzyńskiego w książeczce kasy oszczę- 
dności na około 800 zł. w. a. opiewającej. 
Po odbytej dłuższej dyskusyi Członkowie 
a dnie, by p. Burzyński ostatecznie. zajął się -założe- 
„niem rzekomej fabryki drenów. 
| P. Burzyński podnosi, że” 
się porozumieć z Wydziałem krajowym, który na ten cel 
udzielił subweneyi w kwocie 300 zt., przezeo ma prawo do 
zabierania głosu w tej sprawie. 


odczytaniem po- 


nas nastąpić mogą 


uchwalają 


w tej sprawie powinno 


Przewodniczący wzywa p. Burzyńskiego do zebrania 
tego funduszu i do założenia rze komej fabryki. 

f P. Kemplicz oświadoza, że później będzie więcej takich 
- fabryk'i że będą miały odbyt, lecz przedewszystkiem należy 
= się postarać ludzi do prowadzenia tychże uzdolnionych, 
gdyż bez nich fabryka istnieć nie może, a wydatki 
poniesione byłyby stracone i w tej mierze proponuje, by 
_ wziąść ludzi z zakładu karnego i przy nich nauczyć ludzi, 
 którzyby później założoną przez Towarzystwo fabrykę ob- 
sługiwali. 

P. Czołowski podnosi, że sprawa brania 
- tów do powyższej czynności była już przedmiotem obrad na 
SEN strefowem w Tłumaczu, 
„est dotąd | wiadomym, 
, Puzyny jest taka fabryka, przeto najodpowiedniej będzie 


? > stamtąd ludzi celowi odpowiednich sprowadzić. 


aresztan- 


lecz wynik tegoż nie 


5 i : f 
P. Henryk Potworowski stawia wniosek: 

i 1. By podać do Wydziału krajowego o udzielenie dal- 
szej subwencyi na rzekomą fabrykę i w razie udzielenia 
takowej oba te fundusze złożyć do rąk p. Burzyńskiego. 


a gdy w Czarnołoścach u pana | 


i petas m było podjąć rzekomy. fundusz, oddać p. Burzyń- 


gosp. gal. od 1. paźdz. 


„ By wybrać komisyę z trzech członków, którejby 
skiemu na założenie u niego w Uhrynowie tej fabryki, 
dalej w porozumienia z Wydziałem krajowym ustanowić 
cenę za 100 sztuk bór rurek. R 

R: oddaje oba te wnioski pod głosowanie, - 
a Zgromadzenie uchwała je. Jako komisyę wybierają, pp.: 
Henryka Potworowskiego, Rudakowskiego i Stanisława Cień- 
zastępców tychże, 


Jana J anko 


Cieński 


wybrano trzech 
Horodyskiego, 


skiego. Oprócz tego 
pp- 
i Izydora Kemplicza. 
P. Czołowski oświadcza, że otrzymał z gal. Towa- 
rzystwa gospod. trutkę na tępienie myszy — takową na po- 
siedzeniu rozdał pomiędzy włošcian. z 


E: 


a mianowiele: Tomasza 


oświadcza, Komitet Towarzystwa 
1893 do 21. września 1894 przyzna 
Oddziałowi 16 6. subwencyonowanych. 

v 10 subw a ch i że zamiast 72 zł. w. a., płacić będ 
ko 60 zł. w. a., nadto udzielił pozwolenie pobiórania od 
każdej OE po 50 et. w. a. i co do tego uprasza o 
branie komisyi na rok 1893/94. Wybranymi zostali: pp 
Henryk Potworów p: Jan A i Zdzisław za e 


Czołowski 


stacyj  buhajów, 


pp: Henry ka ać ow RA: TEE Jabłonowskiego. 
i Zdzisława Stojanowskiego. 5 

Gdy Dmytro Kuśnierczyk w Tyśmieniey 
stajnię dla bydła rogatego ze wszech miar bardzo odpowie 
dnią, przeto gal. Towarzystwo gosp. udzieliło temuż proc, 


Ę 
wystawił 


w kwocie 50 zł. 


—MOLJRZASZ SE 


oto: RNG 

Ok 1 i sprawie Wystawy krajowej 

do Szanownych Rad wszystkich Oddziałów. 
e. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego. 


nii sk 


Żywe i powszechne zainteresowanie się Wystawą kra- 
jową i rozgłos jaki ta wy stawa sobie zjednała nawet i poz 
granicami kraju — wkłada na wszystkie powołane czy 
niki krajowe tem większy obowiązek podjęcia jaknajgo! 
wszych starań, by dzieło wystawy wypadło pom, 
i usprawiedliwiło żywione oczekiwania. 

W poczuciu tego obowiązku rozwinęły też liczne koła in- 
teresowane energiczną działalność, współzawodnieząc w przy 
gotowaniach, które już obecnie dają niejaką rękojmię, że - 
dazed działy wystawy, jak -działy przemysłu, sztuk, 
zakładów publicznych i inne, chlubnie się krajowi i światu 
przedstawią. R 

Jednakże wystawa w naszym kraju może przedstawić 
tylko w takim razie korzystny obraz naszej pracy społe- 
cznej i ekonomicznej, jeśli przedewszystkiem rolnictwo 
ta najstarsza i najpoważniejsza gałąź i podwalina naszej 
produkeyi — zajmie na tej wystawie takie stanowisko, ja- 
"kie ze względu na tradycye narodowe i ekonomiczne, 
charakter naszego wybitnie rolniczego kraju, a oraz 


— 


` 


miaństwa, zająć rolnictwu na niej przystoi i koniecznie należy. 
Pragnąc przeto obmyśleć środki i sposoby, mające za: 


= pewnić rolnietwu odpowiednie wystąpienie na wystawie kra- | 
= jowēj, oraz pragnąc zapobiedz, by ogólne przygnębienie na- 


= saych rolników, spowodowane nieurodzajem i klęskami bie- 
~ żącego roku nie wpłynęło ujemnie na udział rolników w wy- 
stawie, Prezesowie Oddziałów gal. Towarzystwa gosp. ze- 
brali się w dniu 23. listopada 
i postanowili: 

1. Oddziały Towarzystwa gosp. zorganizują 
= wystawę płodów i innych okazów rolniczych na 
krajowej r. 1894. 

2. Wystawa zbóż, nasion i płodów ma być czasową, 
tj. będzie otwartą od dnia 20. sierpnia 1894 do końca 
wystawy. 

E 3. Uprasza się Komitet centralny Tow. gosp., by objął 
kierownictwo potrzebnej w interesie 
działów. 


zbiorową 
wystawie 


wystawy -akeyi Od- 


imieniem własnym, Rad Oddziałowych i Oddziałów jaknaj- 
= energiczniejszą pomoe i współdziałanie w tej akeyi 
= zwrot wydatków, jakie Komitet na czynności przygotowa- 


= weze, potrzebne środki dekoracyjne, naczynia i przyrządy 
w zastępstwie Oddziałów poczyni. 
` Podając ten wynik narady pp. Prezesów do wiadomo- 
|. mości Szan. Oddziałów, zawiadamiamy, że dwie pierwsze 
|. uchwały zjazdu przyjęte zostały przez Komitet wystawy 
krajowej do zatwierdzającej wiadomości z tem oczywiście 
zastrzeżeniem, 
wystawców prawa wystawienia swych płodów indywidualnie 
i przed terminem przez zjazd ustanowionym. 
uchwały — to Komitet Tow. gosp. licząc się z życzeniem 
wyrażonem przez głos tak poważny, postanowił podjąć się 
zadania wskazanego mu tą uchwałą, jakkolwiek nie tai 


że nie mogą one pozbawiać poszczególnych 


na siebie przyjmuje. 

Mając jednak oświadczeniem pp. Prezesów zapewnioną 
i gorliwą pomoe Oddziałów i potrzebne fundusze, 
Komitet uczynić wszystko co możliwe, 


pragnie 
byle tylko ułatwić 


usiłowania Oddziałów i jednostek zespolić w jednolitą ca- 
łość, a tem samem przyczynić się do zapewnienia powodze- 
nia temu działowi wystawy. 

) Przystępując zaś natychmiast do działania, ile że wobec 
niedalekiego terminu wystawy ani chwili z tem zwlekać nie 
należy, apelujemy do przyrzeczonej nam gorliwości Szan. 
Oddziałów i upraszamy : 

1. O rozpatrzenie dokładne stosunków gospodarczych 
w swoim obrębie i poinformowanie nas o specyalnościach 
w kulturach i produkcyach, jakieby się tam- może znacho- 
dziły a na okazanie zasługiwały. 

2. O wczesne upatrzenie w pośród rolników tamtej- 
szych tych osobistości, któreby koniecznie w wystawie udział 
wziąć miały i zawiadomienie nas o nazwiskach tych osobi- 
_stości, oraz miejscu ich zamieszkania. 


1893 r. na wspólną naradę | 


sobie trudności i wielkiej odpowiedzialności, jakie przez to | 


rolnikom jaknajliezniejszy udział w wystawie, rozstrzelone ' 


względu na polityczne i społeczne znaczenie naszego zie- | 


p 


4. Prezesowie Oddziałów zapewniają Komitetowi centr. | 


oraz | 


Gozda -g 


=". 


3. Prosimy o jaknajrychlejsze nam nadesłanie próbek 
gleby i podglebia do sporządzenia analizy chemicznej, co 
dłuższego czasu wymaga. Sposób pobrania okazów gleby 
opisuje. dołączona do niniejszego pisma instrukcya, tutaj zaś 
wypada nam tylko zauważyć, że dla wystawy jest taka gleba 
odpowiednią, jaka się najpowszechniej w okolicy znachodzi 
i właściwy charakter tamtejszej ziemi tworzy *). 

Odpowiedzi na nasze pod 1. i 2. wymienione żądania 
oczekiwać będziemy najpóźniej do dnia 25. stycznia 1894, 
a po otrzymaniu tychże będziemy mogli przedstawić Szan. 
Oddziałowi dalsze nasze szczegółowe żądania i informacye. 


Lwów dnia 16. grudnia 1893. 


Z Komitetu c. k. galie. Towarzystwa gosp. 
! yY gos 


*) Nie ogłaszamy wzmiankowanej tw instrukcyj. ponieważ 
na posiedzeniu Komitetu gal. Tow. gosp. dnia 13. stycznia 1894 
przyjęto odmienny sposób postępowania, o którym mówi poniżej 
ogłoszony okólnik, t 


Do szanownych Rad wszystkich Oddziałów ck. gal. Towarzystwa gosp. 

Odnośnie do instrukeyi, którą przesłaliśmy przy Okól- 
grudnia 1893 |. 1864 w sprawie obesłania 
wystawy krajowej, mamy zaszezyt donieść, 


niku z dnia 16. 
przez Oddziały 
że udało się Komitetowi pozyskać ostatnimi czasy między 
nowomianowanymi profesorami szkoły rolniczej w Dubla- 
nach trzy cenne siły fachowe, które chcą się podjąć zebra- 
nia charakterystycznych okazów gleby naszej na podstawie 
geologicznej i zajmą się analizą tych ziem podług jednej 


metody. 

Komunikując tę wiadomość Ńzan. Radzie, cofamy za- 
razem punkt 3. żądań naszych we wspomnianym na wstę- 
pie okólniku i donosimy, że Komitet ze swegó ramienia wy- 
szle siły fachowe do miejscowości, z których gleba do ana- 
lizy miałaby być wziętą. 

Komitet wziąwszy tę sprawę w rękę, stara się także 
o fundusze na częściowe pokrycie kosztów tak analizy ziem 
nie mogąc jednak pokryć wszy- 
stkich kosztów w zupełności, zmuszony jest zwrócić się do 
Szan. Rad z prośbą o zapewnienie kwoty 10 zł. na analizę 
poszczególnego okazu ziemi (na Oddział wypadnie L lub 2 
okazy ). 


jak i wystawy okazów; 


Nie wątpimy zarazem, że Szan. Rada potrafi wpływem 
swoim skłonić właścicieli majątków, z których gleba do ana- 
lizy wziętą będzie, by ze swej strony także jakimś datkiem 
na cele tej analizy przyczynić się zechcieli. 

Ponieważ czas nagli, a przygotowania zawczasu muszą 
być poczynione, by tyle analiz z wiosną szybko mogło być 
przeprowadzonych, oczekujemy przeto i w tej sprawie łaska: 
wej odpowiedzi Szan. Rady do 25. stycznia b. r. 


Lwów dnia 16. stycznia 1894. 
Z Komitetu e. k. galie. Towarzystwa gosp. 


—— mit 


Wiadomości literackie. 


G. Rörig. Oscinis frit (vastator Curt.) und pu- 
silla, 
der Landwirthschaft. Dresden 1893. Cena 2 mark. 
Jest to odbitka z X. 

cznego laboratoryum i doświadezalni rolniczego instytutu 

w Halli, wydawanych przez Jal. Kiihna. 


zeszytu sprawozdań  fizyologi- 


Autor, entomolog 


a razem rolnik, badał zbożówki, które na łanach pszenicy 
, , V:2- | 


żyta i jęczmienia nietylko w Niemezech, ale iu nas wielkie 
szkody, podobnie jak 
Jako osobny gatunek 


niezmiarka, wyrządzają i wykazał, że 


uważana zbożówka Oscinis rastator 
Curt. jest zupełnie identyczną ze zwykłą w Niemczech 
Frittfliege, zwaną zbożówką Oscinis frit. Podaje sposób jej 
Życia i sposoby zapobieg 
Corocznie rodzą się trzy generacye, które tak na jarych jak 
ozimych zbożach znaczne szkody wyrządzają. Zwykle zale- 
cane środki, 


bezpośrednio mające zbożówkę tępić, uważa 


Kin Beitrag zur Kenntniss der kleinen Feinde 


ania szkodom przez nią wyrządzanym. | 


autor za bardzo mało albo wcale nieskuteczne, obiecuje zaś 


sobie więcej skutku z pewnej modyfikacyi upraw, mianowi- | 


cie zalicza do środków więcej obiecujących wczesny siew, 


wychowywanie jaknajsilniejszych roślin przez siew 


rzę- | 


dowy i odpowiednie użycie pomoeniczych nawozów, użycie 


padalicznych krzaków zbóż jako pułapek,  wytępianie (2) 
traw przy drogach i na sugłówkach. Do tekstu dodane są 
2 tablice rysunków, 


=p ft — 


a e `: z. . . . . . 

Wiadomości bieżące i rozmaitości. 
Karnallit tak często wspominany, gdy mowa o nawo- 
zowych solach potasowych, jest solą podwójną, złożoną 
w równych ilościach z chlorku potasu i chlorku magnezu, 
występującą z innemi solami w niektórych kopalniach soli, 
Jak Ntassfurt, Leopoldshall i Kałusz. W wodzie rozpuszezona 


rozkłada się w taki sposób, że oba składające chlorki od- | 


osabniają się i mogą być oddzielone, mianowicie chlorek 
wykrystalizowuje, gdy 


w zole pozostaje chlorek magnezu. | 


Ne z h . . . 
Na tej właściwości oparty jest wyrób surowego chlorku po- | 


tasu, zawierającego 60 do 70%, chlorku potasu, około 207, 
chlorku sodu i 6— Tlo chlorku magnezu. Dalszem wyługo- 
Wwywaniem zimną wodą doprowadza się sól do 80i 909, CZY: 


stego chlorku sodu, z którego następnie wyrabiają różne 


przetwory nawozowe. Xam surowy chlorek potasu już może | 


być użyty jako nawóz. 


Miał torfowy i ściółka torfowa wyrabiane bywają 


2 . , 
-W Pustomytach pod Lwowem. Miał używany bywa do de- 
snfekcyi odchodów,  ściółkę zaś pobiera Towarzystwo lwo- 


wskiego tramwayu do ścielenia pod konie. Bardzo ciekawe, 


czy okaże się użyteczną do tego ostatniego celu, tort bo- 
wiem pustomycki nie jest mchowy, czyli wyżynowy, z ja- 
kiego zwykle wyrabiają wojłok do ścielenia, ale należy do 

tegoryi mchów nizinowych  (Niederungstorf, Gritnlands- 


-~ 


torf), na który składają się także mchy ale przeważnie osoki 

i trawy, których korzenie storfiałe tworzą włóknistą część 
U X . c), | a ‘ NAC 

torfu, dającą się użyć na ściółkę. 


— -oqo 


Ogłoszenie konkursu. 


Z powodu potrzeby natychmiastowego przedłożenia 
Wys. e. k: Ministerstwu rolnictwa podań o stypendyum po- 
siłkowe w kwocie 300 zł. dla słuchaczy Wydziału leśnego 
e. k. głównej szkoły ziemiańskiej we Wiedniu na r. 1893 94 
wzywa Komitet e. k. Towarzystwa gosp. galic. interesowa- 
nych, by najdalej do dni 14, tj. do 31. b. m. udokumento- 
wane podania swe do Komitetu c. k. Tow. gosp. gal. we 
Lwowie (ul. Ossolińskich 1. 15) wnieść zechcieli. | 

Warunki: Ubiegający się o to posiłkowe stypendyum 
winien : 

I. Przedłożyć świadectwo egzaminu dojrzałości. 

2. Dołączyć świadectwo moralności, ubóstwa i odbytej 
praktyki leśnej. 

’ 3. Złożyć deklaracyę, iż po ukończeniu nauk wstąpi 
do państwowej słażby lasowej. 

4. Stypendyam to udziela się na rok jeden. 

5. Stypendysta obowiązany będzie wykazywać się Ko- 
mitetowi świadectwami z zrobionych kolokwiów w każdem 
półroczu. 

6. Stypendyum to będzie płatne z e. k. kasy Mini- 
sterstwa rolnictwa we Wiedniu w ratach miesięcznych 
z góry. = * 

1. Gruntowna znajomość języka niemieckiego jest ko- 
nieezną gdyż wykłady w tymże języku się odbywają. 

Lwów 15. stycznia 1894. 

Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galie. 
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Bank rolniczy we Lwowie. 
(Ulica Trzeciego Maja l. 2.) 
Lwów, dnia 20. stycznia 1894. © 
Usposobienie spokojne, popyt słaby, jedynie nasiona - 
w celnej jakości są poszukiwane. s$ 


Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów. 


Pszenica gotowa . 6:25 00 4 
Żyto gotowe „i, ; ; ; : 5:25. „ 6— 
Owies obroczny 550 „6:30 
Jęczmień . Ą : ; ; ET 080 
Rzepak . AATE : : .  12— „41250 
Groch A à ź ; 5:50 „9:50 
Wyka * y : , 6:80, a 
Bobik ; : k X ś j 5:25 „. 5:80 
Hreczka |. $ : A y z 6:50. „ T- 
Kukurudza nowa : s à $ 4690--„ GAE 
A stara x ę P $ 6 A 630 > 
© 


Chmiel za 56 kilogr. —-2 do = 
Koniczyna czerwona AA „odd 
p biała . 60:—  „ 80*— 
"Wg A szwedzka . í n BOR DR 
E Spirytus za 10 000 Itr. pret. zł. loco stacya 
Eas kol., gotowy 13:50 -„ 13:75 
SB na termina A 3 A 5 er RRD. 
A 150 7975 


Lnianka 


Japroszenie do. przedplaty na „MEMAN. 


Cena zniżona. 


Cena zniżona. Rok 44. 


` Ziemianin, Tygodnik: rolniczo-przemysłowy. wychodzi co sobotę w Po- 

znanin w formacie wielkiego arkusza do półtora arkusza druku, często 
; z rycinami. 

- Pismo to poświęcone sprawom ekonomicznym wiejskim, wszelkim sgałę= 
ziom rolnietwa i przemysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza Żywego. 
Do koła współpracowników należą najlepsze sily naszych praktycznych 

i naukowo wykształconych gospodarzy i pisarzy rolniczych. 
Sklad główny na Galicye w księgarni Pp. Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie przy placu Katedralnym. Cena tamże 6 zł. rocznie, 
kwartalnie 1 zl. 50 ct. wlacznie kosztów przesyłki. Kto przesyła pre- 
numerate wprost do Redakcyi w Poznaniu, plac Piotra Nr. 4., otrzymuje 
pismo za 5 zł. rocznie. półrocznie 2 zł. 50 et. pod opas ka regularnie. 
; « : ; i 

Redakcya „ZIEMIANINA“ w Poznaniu, Plac Piotra Nr. 4, -sze piętro, 


_ Bydło Simmenthal. 


_1) Buhaj 38-letni pełnej krwi po importowanym buhaju Bo- 
-hunie, bardzo ładny, łagodny po 36 et. kilogr: żywej wagi, 
2) cztery buhajki od I do 1'/, roku po 45 et. kilogr. ż. w. 
3) sześć krów, najstarsza 81, lat wysoko we krwi do roz- 

odu zupełnie odpowiednie, cielne po importowanym buhaju 

Diois po 28 ct. kilogr. żywej wagi, ma na sprzedaż obora 
w Patahiczach, poczta Tłumacz, 
stacya kolei loco. . 


 zarodowa pół krwi 
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a WN, y 8 7 
aN i Ka EE ibs | Í Fo „am 
BE BONA EEEE zy, „0 a eN 
żĄ — f 
j Anyż A d ; 5 < A PA: BE, Po — 
| Siemię konopne . 8:50 8:75 
| Fymotka PALĘ JB" 


Bank rolniczy kupuje i sprzedaje wszelkie gatunki 
zboża i nasion, poleca owies obroczny, koniezynę tak w ca- 


łych wagonach jak i drobnych partyach od 50 ky począwszy. 


—- odj po — 
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| jj cje 
l kompletne rolnicze aparaty gorzelniane 
i aparaty do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że- 
lazne rezerwoary na spirytus, kadzie do gotowania, 
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 
i chłodniki, kadzie brzeczkowe, chłodniki browarne 


d 


| 
i maszyny parowe 


fabryka towarów metalowych 


Ochsne 


w Białej (Galieya) 33—52 
SPE Z ES 


{Jana 


f 
| 


| dostarcza po najumiarkowańszych cenach 


| „== 

psl A 2 UDWOŻUÓCZ ra SEE TE Y "R 
Srodek na szczury, 

| niezawodny, do nabycia za 1 kilo 250 zł., większe ilości 

a po niższej cenie. T. SKAZA 

| 16—? 


orfowcowa $cióike i proszek odwaniający 


| sprzedaje Zarząd dóbr Pustomyty, poezta Nawarya. Ceny 
|loco stacya kolejowa. Glinna-Nawarya za 100 Ag ściółki 
1 zł. 20 ct., proszku 1 zł. 50 ct. Odbiorcom znaezniejszych 
i ilości odpowiedni opust. 3 1—3 


wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 
budownictwa i przemysłu. 


QWOSĆ: Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
GARE Bower-Barf robione 
BE” Pompy inoxydowane Tu 


zabezpieczone są przed rdzewieniem. 


Katalogi 
-~ gratis i franco 


Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. 


W. Garvens, Wien I. Wallfischgasse 14 


=  Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp. przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe ; żądać wyraźnie 
Garven's inoxydirte Pumpen, względnie Garven's Waagen. 


W A CGL najnowszej i najlepszej 
konstrukcyi 

Decymalne, centezymalne mostowe wagi, kantary, z drzewa 
| i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol- 


| nietwa i przemysłu. Wagi do użytku omowego Wagi ogo- 
bowe i bydlęce 


Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn 


Katalogi 
gratis i franco 


MMi 


Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


% Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarz. Franciszka Katnera 


Zwierzyniee pod Krakowem. . 
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